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4 0 0  t y s .  a r m i a  c h i ń s k a  O lbrz m ie zbrojenia Francji 
o t o c z o n a  p r z e z  J a p o ń c z y k ó w  *  1

pod Su c l o u
TO K IO . Bitw a o posiadanie kolei’ce straty: 10.200 zabitych, rannych i za 

lunghajskiej (pogranicze prow incji Szan
tung, K iangsu i H onan) toczy się w  dal
szym ciągu. K om unikaty japońskie do
noszą o dalszym pow odzeniu w ojsk  
japońskich w Suczou.

W  niedzielę rano, w edług czasu m iej 
scowego. Japończycy przecięli kolej 
lunghajską w dw óch m iejscech pod Si- 
nanczen. na w schód od Suczou i pod  
Lanfeng na zachód od tego m iasta.

W  tych m iejscach zdjęto tor kolejow y  
i zniszczono przew ody telegraficzne. 
K orespondenci w ojenni pism japońskich  
stw ierdzają, że pierścień w ojsk japoń
skich- otaczający 400.000 arm ię chińską  
pod Suczou, zacieśnił się i położenie 
Chińczyków jest bardzo niebezpieczne.

Jednocześnie na otoczoną arm ię chiń
ską idą silne ataki w ojsk japońskich z 
północy i południa. Prasa japońska z 
trium fem donosi- że gen. Lisungczeu, do
w ódca arm ii chińskiej pod Suczou, uciekł 
z oblężonego m iasta sam olotem .

S miliardóu fr. n<a samoloty bojowe

PA RY Ż. Pożyczka w ewnętrzna któ
rej subskrypcja otwarta została w dniu  
w czorajszym , pokryta została w ciągu 

ginionych, 23 sam olotów znislczo'nych Pierwszego dnia z nadw yżką. O ficjalne 
i i 7 . , u zam knięcie subskrypcji nastąpi praw do-
lub zestrzelonych. , , . Ł i u- •

podobnie w e w torek po obliczeniu w szy
stkich nadesłanych zgłoszeń.

TO K IO . A gencja D om ei podaje, że W  kołach finansowych i politycznych 
kolum na japońska idąca z Sung - H uang liczono się z tym , że pożyczka zostanie  
K eu. stacji kolei Lunxhajd w odległości pokryta pierw szego dnia. Jednocześnie 
50 km na zachód od H eu - Czeu - Fu z subskrypcją pożyczki, która zgodnie z 
m aszeruje w kierunku tego ostatniego i apelem prem iera spotkała się z najlep- 
m iasta w zdłuż linii kolejowej. szym  przyjęciem  ze strony całego społe-

czeristw a francuskiego, rząd ogłosił ko
m unikat o zamów ieniu w A m eryce 100 
samolotów bojowych, ośw iadczając jed
nocześnie, że z chw ilą, gdy się okaże że 
fabryki francuskie zdołają podołać za
m ów ieniom zbrojeniow ym rządu, żadne  
w ięcej zam ów ienie te^o rodzaju nie bę
dzie udzielone zagranicy.

STRA TY JA PO Ń SKIE W K W IETN IU  
TO KIO . A rmia japońska na froncie 

chińskim poniosła w  kw ietniu następują- tych, a 60 odniosło rany.

Gen. SKladKowsKi 
2 lata premierem

W ubiegłą niedziela m inęła druga 
rocznica pow ołania przez p. prem iera  
gabinetu generała Sławoj - Składkow - 
skiego do w ładzy.

W  Polsce nie m ieliśm y jeszcze rządu  
któryby tak długo pozostaw ał u steru i 
to w składzie osobow ym jednolitym , co  
w idzimy w gabinecie obecnego prem iera. 
Rzadkością jest dzisiaj w  
rząd tak długo pozostaw ał 
niezm iennym .

S t r a s z n a  k a t a s t r o f a  w  t u n e l u  
k o l e i  p o d z i e m n e j

f O  osób zabitych — 60 ciężko rannych

LO N DY N . W  najbardziej ruchliw ym K atastrofa ta w ydarzyła się w  tunelu  
punkcie Londynu przy placu Trafalgaru, pod ziem ią przed stacją Charing Cross 
na którym stoi kolum na N elsona, w yda- rano w  czasie silnego natężenia ruchu, 
rzyła się w czoraj katastrofa kolei pod-1 po podziem ny idący w kierunku  
ziem ne], w które, 10 osob zostało żabi- ; sródniiescia zostal prze2 sygnaty zatrzy . 

m any. M otorniczy zdążającego za m m  
pociągu nie zauw ażył stojącego pociągu  

” i najechał nań z tyłu, w bijając się w o- 
statni w agon. W skutek zgaśnięcia św ia
tła w  w agonach, co spowodow ane zostało  
zerw aniem przew odów elektrycznych, 
zapanowała w w agonach zupełna ciem 
ność. Spotęgow ało to panikę jaka zapano

Z frontu hiszpańskiego
SA RA GO SSA . Sukcesy odniesione w  
ciągu ubiegłej soboty na froncie północ
nym , spow odw ały, że położenie taktycz
ne pow stańców  doznało w ybitnej popra
w y przez w yrów nanie linii frontow ej po
m iędzy Teruelem i A lbocacer w pobliżu  
w ybrzeża śródziem nom orskiego. Szosa, 
łącząca oba m iasta, jest obecnie całkowi 
cie w  posiadaniu pow stańców .

BA RCELON A STRA CIŁA PO ŁĄ CZE 
N IE Z W A LEN CJĄ  

BA RCELON A . Rząd barceloński o- 
św iadczył oficjalnie, że połączenie po 
m iędzy Barceloną a W alencją zostało  
przerw ane. W  ośw iadczeniu znajduje się 
w zm ianka, że połączenia pocztow e po- , 
m iędzy Barceloną a W alencją utrzymy- kow ą. 
w ane są za pom ocą łodzi podw odnych. :

Nominacja b. prem. Bartla
LW Ó W . W e lw ow skich kołach polity I nom inację, m imo niew iązania w tej chw i 

cznych, obeznanych z kulisam i życia po- , li żadnych konkretnych planów politycz- 
litycznego Lw owa, krąży pogłoska- żernych z tą nom inacją.
nom inacja b. prem iera Bartla senatorem  
nie m a w cale podkładu politycznego.

Stąd też w iązanie z tą nom inacją pla
nów politycznych nie m a żadnego uza
sadnienia.

N om inacja ta nastąpiła po w izycie; 
jednej z w ybitnych osobistości, baw iącej , 
ostatnio u p. Bartla. O sobistość ta m iała i 
przedstaw ić pow ody, które przekonały  
profesora Bartla, że pow inien przyjąć ;

O b r o n a  p r z e c i w g a z o w a  
w  C z e c h o s ł o w a c j i

PRA G A . Szef policji w Pradze w ydał 

rozporządzenie w prow adzające obowią

zek zakupu m asek przeciwgazow ych.

O d 50 czerw ca każda rodzina w Pra

dze m usi posiadać eonajm niej jedną m a 

skę, w ciągu następnych dw óch m iesię

cy, m aski przeciwgazow e m uszą posia

dać w szyscy członkow ie rodziny.

sw iecie, by  
w składzie

z ł o d z i e j ai i u r m i s t r z  z ł a p a ł

D o w illi burm istrza m gr. W iktora Ja- 
galskiego w Tczewie, zakradł się w łamy  
w acz. Burm istrz osobiście przyłapał go  
na gorącym uczynku i oddał go w ręce 
policji.

Przy rew izji znaleziono przy schw y-

w ała w śród pasażerów . Zderzenie było lanym ,,ptaszku 20 rozm aitych kluczy  
tak gw ałtowne, że ściany 1-szego w ago- i b w ytrychów Zrzeknie się on pew no  
nu, który w bił się w pociąg stojący zosta j raz na < zaw sze skiadania nieproszonyc  i 
ły rozerw ane. Fakt, że katastrofa nastąpi i w izyt burm istrzom .
ła w tunelu, bardzo utrudniał akję ratun  _ _ __

W 20 m inutach po katastrofie, gdy  i Olbrzymi spadek 
w łaśnie przystąpiono do akcji nastąpiła *
eksplozja, która w zm ogła jeszcze panikę PO ZN A Ń . D o Leszna nadeszła w ia- 
gdyż pasażerow ie m yśleli- że pow stał po dom ość, że sąd w Filadelfii p/rzyznał 
żar. D opiero po dw óch godzinach od spadek w ynoszący około 18 m ilionów  
chw ili w ydarzenia się katastrofy, w ydo- 1 dolarów , pozostaw iony przez H enriettę  
byto nieszczęsne ofiary z pod szczątków  \ G arnet z dom u K raetschmer. rodzinie
w agonów .

—  oO o —

M arszałkow a A leksandra Piłsudsk  ka zaszczyciła sw ą obecnością odbyw a-Pani
jące się w W arszaw ie Centralne K obiece Zaw ody Strzeleckie. N a zdjęciu Pani 

M arszałkow a przegląda tarcze z w ynikam i,

K raetschm erów , zam ieszkałej w W ielko- 
polsce. W  Lesznie m ieszka Eleonora W a- 
w rzyniakow a z K raetschm erów. żona  
prezesa zw iązku b. ochotników  arm ii poi 
skiej w e Francji,

Śmiertelne zatrucie 
niby szczawiem

W Lachow icach pow . bydgoskiego u- 
Icgło śm iertelnemu zatruciu dw oje dzie
ci rolnika H enryka Szaroty: 9-lelnia 
H elena i 1 1-letni Jan.

D zieci pasły na łąkach, w  pobliżu do
m u bydło. Za namow ą chłopca w ybiera
ły sobie zielska, podobne do szczaw iu i 
najadły się go. Po kilku m inutach u o- 

; bojga w ystąpiły objaw y zatrucia. D zie
w czynka uległa paraliżow i i oślepła.

Chłopiec m iał jeszcze tyle siły- by  
j zaw ezwać pom ocy i opow iedzieć o przy  
[czynie zatrucia. W drodze do szpitala  
i w Bydgoszczy dziewczynka zm arła, a 
chłopiec uległ paraliżow i. Jest bardzo  
nikła nadzieja na utrzymanie go przy  
życiu.
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Zagadnienie czeskie Deklaracja ,,Undo“
wymaga szybkiego i rozwiązania

B E R L IN . C h o c iaż p rasa n iem ieck a k o  rząd  b ry ty jk i, k tó ry jak p rzy p u szcza -  
zach o w u je d u żo u m ia ru w  in lo rm acjacn ją ( p o d e jm ie n o w ą in te rw en c ję w P ra -  
i k o m en ta rzach  o  sp raw ie C zech o sło w a- d ze .
c ji, w B erlin ie w y czu w a s ię w y raźn ie . K o m p eten tn e k o ła n iem ieck ie zap ew -  
źe z p u n k tu  w id zen ia rząd u  R zeszy  k w e- n ia ją jed n ak ró w n o cześn ie , że rząd R ze-  
s tia la s tan o w i zag ad n ien ie w y m ag a ją - szy zd ecy d o w any je st k w estię czesk ą  
z e szy b k ieg o i g ru n to w n eg o ro zw iązan ia  j ro zw iązać n a d ro d ze p o k o jo w e j. T y lk o  
i że rząd  R zeszy n ie je s t sk ło n n y zg o -1  jask raw e fak ty g w a łtu w s to su n k u d o  
d z ić s ię n a j 
ro zw iązan ie teg o zag ad n ien ia . N iem iec -  |g ły R zeszę d o zas to so w an ia  
k ie k o ła  p o lity czn e p rą  w ięc z ca ły m  n a -  j s tan o w czy ch p o su n ięć .
c isk iem  d o w y jaśn ien ia sy tu acji, tw ie r 
d ząc p rzy  ty m , że ro zw iązan ie  zag ad n ie 
n ia N iem có w  su d eck ich  w in n o  b y ć d o k o 
n an e p rzez rząd p rask i, i że żąd an ia  
H en le in a - p o staw io n e w  K arło w y ch W a 
rach m u szą b y ć w  ca łe j ro zc iąg ło śc i 
sp e łn io n e .

U rzęd o w y ..V o e lk isch e r B eo b ach te r ”  
o św iad cza , że w  o b ecn e j ch w ili ch o d z i o  
w szy stk ie g ru p y n a ro d o w e, zam ieszk u -  i 
ją ce C zech o sło w ac ję , i że w alk a to czy  j 
s ię n ie o k o d y fik ac ję u p raw n ień m n ie j-i  
szo śc io w y ch . le cz o p e łn e ró w n o u p raw -1  
n ien ie ,  
w ita  su w eren n o ść k ażd e j z  
n a ro d o w o śc io w y ch n a sw o im  o b szarze .

N a ro zw iązan ie z<  o  
g o w ty m  k ie ru n k u - zd an iem k ó ł n ie - . ~  .
m ieck ich . m o że w p ły n ąć k o rzy s tn ie ty l- 'lan e są f ilm y p ro p ag an d o w e , zw łaszcza

p rzew lek an ie lu b  p o ło w iczn e , N iem có w  su d eck ich  sp o w o d o w ać b y m o - liz ac ja le ży w  in te re s ie d  
teg o zag ad n ien ia , N iem iec -ig ły R zeszę d o zas to so w an ia b a rd z ie j p o lsk ieg o i u k ra iń sk ieg o

nie ma żadnego znaczenia
L W Ó W . O p u b lik o w an a o sta tn io d e - lep ie j w ied zą P o lacy . M o ty w o w an ie żą -  

k la rac ja ,,U N 1 JO “ , częśc io w o sk o n iisk o - d ań n ie  sw o im i, le cz cu d zy m i in te re sam i,  
w an a . sp o tk a ła s ię w śró d sam ych U k ra - je s t n iep o w ażan e i b ezn ad z ie jn e ....  
in có w  z sze reg iem zas trzeżeń . O rg an D lateg o to d ek la rac ja ,,U N D O " n ie  
„F ro n tu Jed n o ści N aro d ow e j” —  „U k ra  im a żad n eg o p rak ty czn eg o  zn aczen ia” , 
iń sk i W isty ” w e L w o w ie , s tw ie rd za , że  : 
.-d ek larac ja k o ń czy s ię s tary m , d o zn u - i 
d zen ia p o w ta rzan y m  re fren em , że n o rm a  | _ _  A J A

n te re sie d w ó ch  n a ro d ó w , ZOITlSwd 
, C o le ży w  

in tere s ie  n a ro d u  i p ań s tw a  p o lsk ieg o , n a j

Wzmożona agitacja hitlerowska 

w Alzacji
S T R A S B U R G , R ad a g en e ra ln a d e -  

p a rtam em u p o w z ię ła p ro te stacy jn ą u -  
i ch w a łę p rzec iw k o w zm o żo n e j ag itac ji  
i h itle ro w sk ie j w  A lzac ji i L o ta ryn g ii.

R ad io stac ja w  S aa rb ru ck en in te re su -
VlUWVVll, ivcz, v uviHV i u an- J ... , . i

ie , k tó rego p o d staw ę s tan o w i ca łk o -jK  s ię w szy stk im : w y d arzen iam i trzech  
.................. , d an y ch  g ru p p o g ran iczny ch  d ep a rtam en tó w  i to  w  ten

sp o só b , jak g d y b y o n e w ch o d z iły w  
ag ad n ien irczesk ie - sk ład trzec ie j R zeszy . W e w szy stk ich ' 

p o g ran iczn y ch  m ie jsco w o śc iach w y św ie t-i
1 - — .-r-r łAł-y-yrin 7U74OC7r70

Liczne 1 7 8 5 1 5 0 5 ’ Niemców
w Czechosłowacji

P R A G A . U rzęd o w o k o m u n ik u ją , że  
w u b ieg łą so b o tę i n ied z ie lę a re sz to w a 
n o w  k ilk u m iejsco w o śc iach k ra ju lic z 
n y ch o b y w ate li n a ro d o w o śc i n iem ieck ie j 
ro z rzu ca jący ch n ie leg a ln e p ro k lam ac je  
p o d ry w a jące zau fan ia d o w ład z -

B E R L IN . D zien n ik i n iem ieck ie d o 
n o szą z P rag i, że 1 5 b m . w  N ik o lsb u rg u .

Gdynia 

5 portem Europy
G D Y N IA (W ed łu g p rzep ro w ad zo 

n y ch o b liczeń s ta ty s ty czn y ch o d n o śn ie  
p racy p o rtó w  eu ro p e jsk ich - o k azu je s ię , 
że p o rt g d y ń sk i za ją ł p o d w zg lęd em  o -  
b ro tó w  5 -te m ie jsce w  E u ro p ie , t. zn ., że  
je s t jed n y m  z n a jw ięk szy ch  p o rtó w  m o r
sk ich s ta reg o k o n ty n en tu .

p rzed staw ia jące w m arsz w o jsk n iem iec 
k ich d o  A u strii.

W  d ep a rtam en c ie  B as —  R in p o w z ię  
to u ch w ałę , zw raca jącą u w ag ę n a fak t, 
że n a ro d o w o - so c ja lis ty czn a ag itac ja  
je s t p ro w ad zo n a ró w n ież p o d m ask ą au - j 
to n o m isty czn eg o ru ch u .

W e w si R o tk i g m . O b lassy o d b y w a 
ła s ię zab aw a . W śró d u czestn ik ó w  zn a j
d o w a ła s ię  W ł. B arto s iew iczó w n a , d o  k tó  
re j za leca ł s ię b ezsk u teczn ie R aczk o w 
sk i.

R aczk o w sk i p o p ro sił B arto s iew iczó w  
n ę d o tań ca . S p o tk aw szy  s ię raz je szcze  
z o d m o w ’ą , w p ad ł w  fu rię i sch w y c iw szy  
k aw a łek g ru b eg o d ru tu p o czą ł o k ład ać  
n im d z iew czy n ę . B arto siew iczó w n ę u -  
w o ln io n o o d n ap as tn ik a , o d n io s ła  c iężk ie  
o b rażen ia , d ru t b o w iem  p rzeb ił je j ź ren i 
cę lew eg o o k a .

—  o O o  —

Niemcy sudeccy skazani za zdradę stanu
B E R N O . T u te jszy sąd w o jsk o w y u - o trzy m a ł 2 0 la t w ięz ien ia , p o zo sta li p o  

k a ra ł cz te rech cz ło n k ó w  p a rtii N iem có w 6 i > la t w ięz ien ia .
su d eck ich za zd rad ę s tan u . Jed en z n ich

p o lic ja czesk a a re sz to w ała i p o b iła p a ł
k am i g u m o w y m i 2 0 m ło d y ch N iem có w , 
k tó rzy  d em on stro w a li n a u licach .

P o za ty m  n iem ieck ie b iu ro in fo rm a 
cy jn e d o n o si z P rag i, że w  m iejsco w o śc i 
C ern o ra p o d R o sem b erg iem d o sz ło d o  
p o w ażn y ch s ta rć m ięd zy żan d a rm erią  
a lu d n o śc ią s ło w ack ą , k tó ra u siło w ała  
p rzeszk od z ić o d b y ciu zg ro m ad zen ia k o 
m u n is ty czn eg o . P o ro zp o częc iu  zeb ran ia  
n a  sa li p o w sta ł h a łas . Jed en  z u rzęd u ją 
cy ch p o lic jan tó w u siło w a ł p rzy w o łać  
p ew n ą k o b ie tę s ło w ack ą d o p o rząd k u i 
p o zw o lił so b ie n aw e t n a ręk o czy n y .  
W ó w czas n a p o m oc te j k o b iec ie sk o czy 
ło k ilk u u czes tn ik ó w  zg ro m ad zen ia .

R o zp o czę ła s ię b ó jka . Ż an d arm eria  
s iłą o p ró żn iła sa lę .

P o n ad to d o n o zą o s tarc iach m ięd zy  
k o m u n is tam i a zw o len n ik am i s ło w ack ie j 
p a rtii lu d o w e j w  T y ru d z ie , R o zem b erg u  
i F ry sz tac ie . Z ap o w ied z ian y n a w to rek  
w iec N iem có w k a rp ack ich zo s ta ł p rzez  
p o lic ję zab ro n io n y , i

R o zm o w a d w ó ch w o d zó w  H itle ra i M u sso lin ieg o N a p raw o m in iste r H ess , w śro d k u m in iete r  

h r, C ian o ,

T O F K . ór •• •

Po Skarby Zachodu
4  (C iq g - d a ’szy .)

U śm iech n ą łem s ię p o b łaż liw ie a le , m ó j L o -1  

w arzy sz , p o d ró żu jący w try k o tach , zb lad ł n a 

g le i p o i k ro p listy w y stąp ił n a jeg o ru d aw y m  

p o ro s tem  u w ień czo n e sk ro n ie .
_  C o c i s ię d z ie je? —  zag ad n ą łem  z n iep o 

k o jem .
—  C o m i s ię d z ie je? C h cec ic P an o w ie w ie 

d z ieć co m i s ię d z ie je ...
—  M ó w  d o lich a ! C h o ro b a czy co ?

N a to , zam ias t o d p o w ied z i, p rzy jac ie l p rzy 

c iśn ię ty d o  m u ru , ro zw arł n ag ły m  ru ch em  (a b y ł  

w  s tro ju law n len iso w y m ) sw ą jed w ab n ą k o szu lę  

i n a ru d e j k o sm a te j jiie .rs i u k aza ł n am  g łęb o k ą  

a św ieżo zab liźn io n ą ran ę .
—  P o jed y n ek n a szab le? k u la? a len la l fa 

szy s to w sk i? M ó w ! G ad aj!
Jed n ak o w o ż B ern a rd in i rzu ciw szy o k iem  

zn aw cv n a b lizn ę w y k rzy k n ą ł ze śm iech em :

—  C o rp o d i b acco ! —  G ra tu lu ję ! U n C o lp o  

d i s lille lo ! rączk a b y ła n ie w p raw n a a le , p e r la  

M ad o n n a, b ąd ź P an o stro żn ie jszy n a p rzy sz ło ść .

— B ęd ę lu b n ie b ęd ę — o d rzek ł łia rd o , 

zap in a jąc  w ełn ian ą  k u rteczk ę , o p rzy to m n ia ły ju ż  

z n ag łeg o  n ap ad u  re tro sp ek ty w n eg o lęk u  h an d lo 

w iec .
— W szak że jed n a rzecz je s t p ew n a , w y 

k rzy k n ą ł, że za p o w ro tem  d o k ra ju u w io zę z I-  

ta lji ze so b ą i n a so b ie o so b liw ie cen n ą p a 

m ią tk ę , a  p rzy  p rzek ro czen iu  g ran icy leg o  w sp o m 

n ien ia i le j p am ią tk i n ie w y d rze m i z p o d se rca  

n a jśc iśle jsza rew iz ja an i n a jzac iek le jsze szy k an y  

f isk aln e .

Ż e m iło ść , zd rad a , zazd ro ść i k rew  co d n ia  

sp la ta ją s ię w e W ło szech w  b a rw n y , a zaw sze  

n iezw y k ły  f ilm  ży c ia , o lo je szcze jed en n iezm ie r 

n ie ch a rak te ry s ty czn y  p rzy k ład .

W  trak c ie zb ie ran ia n a jro zm a itszy ch  w y w ia 

d ó w i h an d lo w y ch in fo rm ac ji, d z ięk i n iezw y 

k łe j u p rze jem n o śc i m ed jo lańsk ich  g ro ss istó w , u -  

d a ło m i s ię jak o in le re sen lo w i-g o śc io w i, w ziąć  

u d z ia ł w  k o n fe ren c ji h an d lo w e j w ie lk ich f in an -  

s is  t  ó w  n i  i  e j  sco  w y  ch .

C h o d z iło g łó w n ie o za ło żen ie sy n d y k a tu fa 

b ry k an tó w m ak aro n u i o zao p a trzen ie ry n k u  

w  zn aczn e ilo śc i d o b o ro w e j p szen icy , n ad a jące j  

s ię d o le j fab ry k ac ji. Z w ró ciłem  u w ag ę n a m o 

ż liw o ść d o sta rczen ia , p o d p ew n em i w aru n k am i, 

k ażd e j ilo śc i szk liste j p szen icy z P o lsk i a m o ja  

p ry w atn a o fe rta , n ie jak o ty tu łem  p ró b y , zo s ta ła  

u w zg lęd n ion ą . P rzy te j sp o so b n o śc i o d n io s łem  

w rażen ie , że  aw an tażo w rn o m n ie  p o d  h as łem  ek o 

n o m iczn eg o zb liżen ia s ię d o id eo w o sp rzym ie 

rzo n e j P o lsk i, co św iad czy p o ch leb n ie o sze ro 

k ich i zd ro w y ch zasad ach p o lity k i h an d lo w e j 

W  ł  o c li.

B an k ie rzy w ło scy są lu d źm i p rak ty czn y m i 

i ży c io w y m i w  k ażd ym  ce lu , p rzek o n a ło in n ie o  

te rn n as tęp u jące zd a rzen ie :

V ć o b szern y ch ap a rlam en lach u rzęd u ap ro -  

w izacy jn eg o . g d z ie s ię o d b y ło zeb ran ie , o p ró ca  

sze reg u k o n fe ren cy jn y ch k ab in etó w , zn a jd u ją s ię . 

z n iezw y k ły m  k o m fo rtem  u rząd zo n e sa lo n ik i b a  

w ialn e . Z au w aży łem , że ró w n o cześn ie z n aszs  

k o n fe ren c ją zg ro m ad z iło s ię w  n ich lic zn e i szy 

k o w n e to w arzys tw o , w y łączn ie d am sk ie . Z ac ie 

k aw io n y d o n a jw y ższeg o s to p n ia , zap y la łem  s it; 

w o źn eg o o zn aczen ie ty ch zeb rań .

—  S ig n o re - o d p o w ied z ia ł zacn y  s łu g a M er

k u reg o —  lo są p an ie o czek u jące n a sw y ch m ę 

żó w . , .

—  N a m ężó w ?

— S ig n o r P e iacco ? n o n cap isce? (P an P o 

lak n ie ro zu m ie?) U n as je st zw y cza j, że żo n y  

o d p ro w ad za ją m ężó w  o so b iśc ie n a k ażd ą n a rad ę  

—  czek ają n ie raz p o p a rę g o d z in z . rzęd u , a le  

o sta teczn ie p rzy w y jśc iu ch w y ta ją ich p o d ra  

m ię i o d p ro w ad zają , d o d o m u . N ajzazd ro śn ie j 

sze n ab y w a ją w ten sp o só b b ezw zg lęd n e j p e 

w n o śc i, że m ężu lek n ie o k łam ie ic li co d o czasu  

trw an ia o b rad i że za p o w ro tem  d o d o m u n ic  

w stąp i z k o leżk ą d o d an c in g u .

N ie  ch c ia łem  w ierzy ć  —  u d a łem  s ię p o in fo r  

m ac je aż d o p rzew o d n icząceg o zeb ran ia . Z aży  

w n y W ło ch z k o ra lo w ą rączk ą w cza rn ej k ra  

w atce i b ry lan to w y m  p ie rśc ien iu n a p a lcu , g e 

s ty k u lu jąc zaw z ięc ie , zap ew n ił m n ie , że lak je s  

w  is to c ie a n a zak o ń czen ie p o sied zen ia o p o w ie 

d z ia ł m i n as tęp u jącą h iś to rję :

( ! ' ! (C iąg  d a lszy  n as tąp i. ’
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Ciekawe z b!!s?;a i daleka 
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Czy nie bezpieczniej lokować pieniądze 

w Komunalnej Kasie?
ŚW 1ECIE. W c wsi M ukrz gminy 

Lniano powiatu świeckiego został rolnik  
Alojzy W łoch okradziony z gotówki 
o.OOO złotych, jaką miał w banknotach  
500 i 100-złotowych, schowaną w szufla
dzie w stolę. Kradzieży dokonał jego syn 
19-lelni W ładysław, który zaopatrzyw 
szy się w gotówkę czmychnął w niewia
domym kierunku.

Zrozpaczony ojciec zwrócił się do po
licji o pomoc, o ujęcie synalka złodzieja.

Tragiczna ucieczka złodzieja
NOW Y SĄCZ. Patrolujący policjant Dunajca. Rozpoczęła się gonitwa przez

tamy i stawy, przy czym uciekający zło
dziej groził rewolwerem przechodniom. 
Po przebiegnięciu w ten sposób około 
2 i poł kilometra, posterunkowy zdołał 
zbliżyć się do ściganego przestępcy, któ
ry wówczas rzucił się w nurty Dunajca, 
usiłując przepłynąć na drugi brzeg. W  
międzyczasie jednak robotnicy, pracują^ 
cy na drugiej stronie Dunajca obstawili 
brzeg, by przytrzymać złodzieja w chwili 
gdy wyjdzie z wody. Ścigany wobec tego 
zmienił plan i popłynął w dół Dunajca. 
Po przebyciu 509 metrów zniknął w nur-

Czy nie lepiej było jednak złożyć ty
le gotówki do Kasy Oszczędności a nie 
chować w mało bezpiecznej szufladzie

Niech ten wypadek będzie przestrogą 
dla innych.

w Nowym Sączu zauważył w pewnym  
momencie u wylotu mostu na Dunajcu  
osobnika z workiem na plecach. Osob
nik ten widok posterunkowego rzucił 
worek i począł uciekać prawym brzegiem

na pograniczu
i żywy inwentarz

Groźny pożar 
spłonął martwy

W dniu 16 maja o koło godziny 16,30 rżeń tak, że trzeba było wezwać pomocy  
:gdy mieszkańcy W . W ełcza znajdo- lekarskiej, 
[wali się przy pracach polnych, wybuchł Córki Tomasa, w  
Inag x .
' masa. Ogień błyskawicznie się rozsze- czenia chleba.

Szajka 

włamywaczy

lach rzeki. Ścigający go w dalszym ciągu 
j brzegiem posterunkowy zdołał wyłowić  

_____  ____ dniu tym rozpaliły J czaPk«. ści«anV P0 ' 
gie pożar w zabudowaniach rolnika To piec chlebowy, pragnąc zabrać się do pie,sze“ce padku pr2ybyli straża 

---x ------------ ,  0 j błyskawicznie s.ę rozsze- czenia chleba r„znąlnnpdn nie cy z osękami i wszczęli poszukiwania za 
TORUŃ. Na terenie powiatu świec. |rzaW ob)ął rychło dom mieszkalny, a I rawdopoaobn ‘a°d r“Pa “zwłokami topielca. Poszukiwania okaza- 

kiego tucholskiego i starogardzkiego gra- ;następme dałsze budynki zbudowane w ca wskutek wadliwego komina, zapalił daremne Nie zdotano też u.talić
cl raiouXarx łno ; czworokąt. Jak gwałtownie szalał pożar się dach kryty słomą.suje od dłuższego czasu nieuchwytna i K p  7ailwa4vł 1-

szajka włamywaczy. W  ostatnich dniach 
władze policyjne aresztowały pięć osób  
którym udowodniono szereg przestępstw

Na podstawie przeprowadzonych re- 
wizyj odnaleziono lub zakwestionowano 
rzeczy pochodzące z kradzieży na sumę 
przeszło 9.000 zł.

Aresztowanych: Fiebrandta Józefa 
Panszczyka W incentego. Zielińskiego 
Bronisława oraz dwóch paserów Kacała ' 
W ojciecha! Katlewskiego M ariana osa
dzono w więzieniu śledczym.

dowodzą poważne s raty ,akie przez to| Ogień zauważył handlarz bydła kto w 0rzu(50n * złodzieja worku 
powstały. Spalił się kompletnie nie tylko ry przypadkowo bawił u Tomasa. Rzu- zna!eziono trzy k które wido;znie 
dom mieszkalny, ale również chlew, sto- cił on się również na ratunek zagrożonego skradt w nocy - by sprzedać • na , u 
doła, szałas i stos magazynowanego drze bydła i zdołał uratować 8 krów. , 
wa. Spłonęły również maszyny rolnicze. ' Do pożaru przybyła tylko grudziądz-

Nim zdołano wszcząć akcję ratunko- ka straż ogniowa z sikawką motorową.
wą. spłonęło wszystko, nietylko martwy. Inne straże z miejscowości bliżej po- 
ale i żywy inwentarz. j łożonych z niewiadomych przyczyn nie ,

Zanim na miejsce pożaru przybiegli przybyły. Straty obliczane są na 25 tys.
ludzie, nim przybyła straż ogniowa, dwie złotych. W łaściciel był ubezpieczony w  

.córki właściciela usiłowały ratować do- j Pomoirskim Towarzystwie Ubezpieczeń, 
।  by  tek. Doznały przy tym silnych popa- jednak bardzo nisko.

Pikantna wiadomośćSamobójstwo 
muzyka

GRUDZIĄDZ. W czoraj w nocy w  
mieszkaniu własnym popełnił samobój
stwo przerzynając jamę brzuszną (hara-1 
kiri) Anatoliusz Skipietrow, emigrant 
rosyjski z zawodu muzyk.

W ezwane pogotowie ratunkowe prze
wiozło Skipietrowa w stanie ciężkim do 
szpitala miejskiego gdzie niebawem  
zmarŁ

W chwili kiedy prasa niemiecka w czny pokaz sportowy na własnym boisku 
Polsce, przy łaskawym choć z lekka sto-,sportowym ,,Vis (we Lwowie!). Jak 
nowanym  udziale prasy III Rzeszy oznaj 
mia światu o krzywdzie, która dzieje się 
Niemcom w Polsce, wiadomość, którą z 
Lwowa przynosi jeden z ostatnich nu
merów młodo - niemieckiego dziennika 
..Deutsche Nachrichten** zasługuje ze 
wszechmiar na cwilę uwagi. M ianowicie 

dniu 22 maja urządzają Niemcy doro-

Wyrób Żakładów Polskiej Sp. Aki

Do zmywania i płukania używajcie (m?)

Ostatni transport 
omysl. chorych w Gdyni

W szoraj rano przyszedł do portu 
gdyńskiego ss. „W arszawa**, przywożąc 
na swym pokładzie trzeci i ostatni tran-

Jak 
głosi komunikat, na powyższą imprezę 
winien stawić się każdy bez wyjątku  
Niemiec lwowski.
W czasie zawodów sportowych będzie 
się popisywała jak wynika z treści komu 
nikatu polska kapela wojskowa.

Tak w praktyec dzieje się Niemcom  
w Polsce,w

sport umysłowo chorych emigrantów  
Polaków z Francji, którzy dotychczas 
przebywali v/ szpitalach francuskich.

60 umysłowo - chorych kobiet i tyluż - 
męszczyzn wyokrętowano wszoraj w  
strefie wolnocłowej i umieszczono w wa
gonach. którymi następnie odwieziono 
ich do zakładu dla umysłowo chorych 
do Horoszczy.

Woda w jajach 
oszukańcza afera wiejskich dostawców

PRZEM YŚL. Zarząd spółdzielni usta- przystąpił do podwójnego zużytkowani 
j lił- że transport dziwnych jaj nadszedł zakupywanych jaj.
za pośrednictwem dostawcy, M . Popielni Zapewniwszy sobie zbyt samych żół- 

. za chiwał treść jaj ze skorup, następnie zas 
napełniał wydmuchane skorupy wodą

Nurek popełnił kradzież 
na dnie morza

GDYNIA. Sąd w Gdyni rozpatrywał 
sprawę znanego na tut. terenie nurka 
Sieji, okarżonego o kradzież bloku cynku 
z firmy spedycyjnej.

wsi Paćkowice w powiecie prze- tek i białek, dla wypieku ciast
gdy tymczasem wydobył go i sprzedał, myskim. Ja;a zamiast białka i żółtka, za chiwał tresc ja; ze sko-up, “ stępnie za.
Sieia skazanv został na 7 miesieev are- wierały wodę. napełniał wydmuchane skorupy wodą

fn ; Popielnik, przybrawszy sobie kilku zaklejając otwory niedostrzegalną powło
wspólników do eksploatacji wynalazku, ką gipsu. Aferzyści znaleźli się w więzie-

< niu.

Groźny pożar
LUBAW A. W  zabudowaniach rolnika 

Goldera Bronisława w Świniarcu pow, 
lubawski powstał pożar wskutek czego  
spalił się dom mieszkalny, stodoła, staj
nia. narzędzia rolnicze oraz część inwen
tarza żywego.

Poza tym spaliło się 500 złotych prze 
chowyw'anych w szafie. W czasie pożaru

Wielki pożar lasów 
w Niemczech

Przy drodze Brema - Hannower palą 
się wielkie obszary leśne i pomimo ener
gicznej akcji 3.000 żołnierzy i oddziałów

[A. S. pożar rozszerza się coraz dalej.

Przyczyna tej katastrofy nie została 
. jeszcze ustalona, w każdym razie lud- 
: ność otrzymała surowe napomnienie, 
J aby lekomyślnie nie wzniecać ognia na 
polach, gdyż wielka susza sprzyja szyb- 

' kiemu szerzeniu się pożarów.

Pożar lasu pod Nienburg objął już 
pas długości 15 kilometrów.

— oOo —

M arta Golder oraz jej 3-letni syn doznali < P,1 “ePMa 1 
poparzeń. Straty wynoszą około 11.000 j z 0

złotych. Przyczyny pożaru na razie nie 
ustalono.

Katastrofa samochodu
INOW ROCŁAW . Na szosie pomię

dzy Barcinem a M ogilnem we wsi Szcze 
pankowo onegdaj o godzinie 13,10 rozbił 
się samochód, który uderzył w drzewo  
przydrożne. W ypadek zdarzył się wsku  
tek defektu kierownicy, która była oblu- 
źniona.

Szofer p, Piasecki z Bydgoszczy (ul. 
Urocza nr 1) i drugi szofer pochodzący  
ze Żnina ulegli strasznym okaleczeniom  
głowy. Piasecki został dosłownie oskal
powany. Odwieziono go w bardzo cięż
kim stanie do Bydgoszczy.

Straszny obraz marnotrawstwa
4 miliardy przepite i przepalone a tylko półtora miliarda 

oszczędności w kasach
W edług najnowszych danych Polska 

przepija i przepala rocznie 834 milliony 
- a 1 miliard 200 milionów zł.

Oprócz spożycia monopolówki. które 
szacuje się na 400 milionów złotych rocz
nie —  konsumujemy jeszcze masę wódek 
gatunkowych : koniaków, likierów,, ara

ków i rumów. j PoW ażną również pozycję
Konkretnych danych niestety brak, dział zagranicznych napojów

I ' ’ 1 ‘

produkcji milion 457 000 litrów 100 

U , „ .
< litrów wódek gatunkowych. Licząc o- ।

Jeżeli stan powyższy nie ulegnie w  
। najbliższych latach zmianie, to może sta- 

, j . 'nąć przed nami widmo strasznej zagłady.
W roku 1930 wszystkich oszczędności ; Bo pieniądz jest tylko wtenczas silą 

, , , - - ., . A twórczą, gdy jest używany wyrozumiale
złotych, gdy tymczasem przepito az 4 : w przeciwnym razie slaje się żyw iołem  
miliardy złotych. niszczycielskim. Dla tego też wszyscy,

Na szkolnictwo wydał w r. 1935 i 36 którym droga jest przyszłość naszego

wysoko alkoholowe aniżeli nisko procen  
towe wina i miody.

Największą jednak dziedziną konsum  
cji alkoholowej w Polsce to piwo 
w okresie trzyletnim to jest od 1932 do • 
1935 roku. W artość produkcji tego piwa 
przekracza 60 milionów złotych rocznie. ; 3? Q 6 milionów 500 000

Poważną również pozycję stanowi । więcej —  gdy tymczasem na wódki i ty-
* r alkoholo- : tonie wydaliśmy w jednym tylko roku  

I tak w roku I93l i 1932 zużyto do tej Wych, których rocznie sprowadzamy za miliard 200 miliony złotych.
r : J -1-” -“:1*— /ic t  nnn i nr) % 59 milionów złotych. Tak więc Polska,
spirytusu, z czego otrzymano 4.400.000 przepija rocznie 600 milionów złotych, 

strożnie wartość likierów, araków i koma -
ków można szacować na przeszło 50 mi-1™ kasach złozono tylko połtora miliarda , 

lionów złotych rocznie.

Trzecim rodzajem konsumeji to naj
rozmaitsze wina i miody krajowe. Prze- ; .... ------------ - y , - , . . .
ciętnie napojów tych wypija się półtora Skarb Państwa łącznie ze Skarbem Ślą- kraju winni tym bardzie; się zainlereso- 
miliona litrów rocznie, wartości 3 milio- skim i samorządem terytorialnym zaled- wac działalnością katolickiego ruchu ab- 
nów złotych. Polacy wolą raczej napoje Iwie 311 milionów 300.000 złotych w ro- stynenckiego  w  Polsce.
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(C iąg dalszy)

Y ard uchyla zarządzenia, które w  
tym w zględzie zastosow ał. —  N ie  

zw rócił uw agi na to, że w tw arzy  
chorego zaszła zasadnicza zm iana. 
—  Jednak lekarz sądzi, że natych

m iastowe w yjście ze szpitala m o

głoby panu m ocno zaszkodzić. Bę
dzie lepiej i rozsądniej, jeśli pan tu  
pozostanie na dzień lub na dw a  
dni. Przecież m y też jesteśm y  

ludźm i! W praw dzie lazaret przy  

w ięzieniu śledczym  nie zatrzym uje  

takich, którzy tu nie m ają nic do  

roboty, ale z drugiej nikt pana nie  

w yrzuci stąd, skoro pan  jest chory.
Blair w ykonał gw ałtowny ruch i 

usiadł na łóżku.
—  A ch, tak?! Raczyliście zauw a

żyć w reszcie, że nie m am  nic w spół 
nego z idiotyczną historią m order

stw a? —  w rzasnął zachłystując się 
z w ściekłości. —  N ie potrzebow ał

bym  tu leżeć, gdybyście m i od razu  

uw ierzyli! —  O brócił się i spuścił 

nogi z łóżka. —  W  tej chw ili stąd  
w ychodzę! —  krztusił się. —  A ni 

m inuty dłużej tu nie zostanę...

Lekarz zbliżył się i położył m u  

uspokajająco dłoń na ram ieniu.
—  Pan jest chory, panie Blair —  

pow iedział łagodnie. —  Pan pow i

nien napraw dę odpocząć i...

—  N ie m am czasu! —  przerw ał 

opryskliw ie Blair. W stał zataczając  

się i sięgnął po ubranie poukłada

ne starannie na stołku. —  M am  ku 

pę spraw nie cierpiących zw łoki... 

K to w ie, czy przez ten czas w szyst

ko nie w zięło w łeb! Już idę, a  

w asz Y ard niech... —  nie dokończył 

i w ym ow nie m achnął ręką.

Braddock spotyka zamordowaną... 

żywą

K ate uśm iechnęła się z przym u

sem , gdy Sparks opow iedział histo
rię aresztow ania i zw olnienia Blai

ra. Po w ysłuchaniu zapytała nieco  

nerw ow o:
—  W ięc jesteście tam . gdzieście  

byli na początku?
Sparks potrząsnął głow ą i spoj

rzał na zegarek.
—  N ie, m oje dziecko. Przypusz

czam , że w łaśnie teraz Braddock  

aresztuje m ordercę.
K ate zarum ieniła się lekko.

— Braddock...? — pow tórzyła  

przeciągle.
—  Tak. Będę szalał z radości, jeś

li go Braddock złapie, a nie W ood  

—  pow iedział z niewątpliw ą szcze

rością i podniósł do ust szklankę 

z elem .
—  A kto to jest?... N o, ten czło

w iek, którego Braddock m a aresz

tow ać?
Sparks postawił na pół opróżnio

ną szklankę.
—  Jakiś jegom ość z Chelsea. Za

m ordow ał żonę. Już w szystko jest 

w yjaśnione. Bielizna go zdradziła.

K ate pokręciła głow ą.

—  Byłby aż taki głupi?... —  zau
w ażyła w zam yśleniu. Sparks 

w zruszył ram ionam i.
—  To się zdarza dość często —  

odparł flegm atycznie.
—  Czy m a w łasne m ieszkanie?

— Tak — stwierdził krótko  

Sparks, nabił fajkę i zaczął ją roz

palać.
—  A  ja m yślę, że jest cały szereg  

sposobów na usunięcie żony z w łas 

nego m ieszkania —  w trąciła dziew 

czyna. —  I w cale po to nie trzeba 

iść na dw orzec Charing Cross.
Sparks spojrzał uw ażnie na bra

tanicę.
— Przecież słyszałaś, co m ów i

łam !... A m ożeś sobie w yrobiła 

w łasny pogląd na sprawę?
—  A leż nie, stryjku! —  zaprze

czyła zbyt gorąco. —  To m nie w  

ogóle bardzo m ało interesuje!
—  M asz słuszność m oje dziecko  

—  odpow iedział Sparks zabierając 

się do czytania „Evening Stan- 

dard“ . —  Ta cała historia jest o- 

brzydliw a.

(
WSPÓŁCZESNA POWIEŚĆ KRYMINALNA g

PRZEKŁAD g

EUGENIUSZA BAŁUCKIEGO g 

---------- 6—"—

K ate zam ilkła. Siedząc naprze
ciw stryja liczyła, ile razy pow ta
rza się na tapecie skok jednorożca  
przez pień i obm yślała gorączko

w o tekst ogłoszenia.
— D ziękuję, stryjku i przepra

szam ... —  m ruknęła, potem  zerwa

ła się i uciekła pośpiesznie do sw o

jego pokoju.
Posiedziała jeszcze kilka chw il 

nad papierem , pocierając czoło i 

obracając w  palcach w ieczne pióro. 

W reszcie napisała:
„Pan, który 6 m aja o godzinie 3 

po południu na dw orcu Charing  
Cross oddaw ał na przechow anie 

w alizkę ręczną razem  z m łodą pa
nią w zielonym kostium ie, która 

przyjechała z Brentw ood, jest pro

szony o zgłoszenie się do „Evening  

Standard" i odebranie listu pod  
nagłów kiem  „Brentwood  Express".

K ate jeszcze raz przeczytała i 

pogrążyła się w rozw ażania: jeśli 

trafiła przypadkiem  na m ężczyznę, 

który ugania za spódniczkam i —  co  

było zresztą zupełnie m ożliw e —  
to ogłoszenie osiągnie prawdopo 

dobnie sw ój cel. Z drugiej strony  

w iedziała, że w  zielonym  kostium ie  

było jej do tw arzy. Szczerze m ó
w iąc, w yglądała w  nim  ładnie... na

w et bardzo ładnie. W ięc dlaczego  

m iałby nie przyjść?
K ate rozum iała, że stryj i w  ogó

le każdy urzędnik Scotland Y ardu  

pękałby ze śm iechu, gdyby się do
w iedział o jej pom yśle, lecz posta

now iła niczym  się nie zrażać i pró 
bow ać w szystkich sposobów. Sły

szała, że w tym kierunku udają 
się nieraz najbardziej fantastyczne 

poczynania. M orderca w iedział, że 

jest poszukiwany, jednak  nie uw ie

rzyłby nigdy, iż policja chw yciła 

się w gruncie rzeczy dziecinnego 

podstępu, aby go złapać. W iele 

przem awiało za tym , że w eźm ie  

ogłoszenie za praw dziw e.
W etknęła kartkę do kieszeni i 

prędko w ybiegła z dom u w  obaw ie, 

by stryj jej nie zatrzym ał.

Otworzyć! Policja!
Braddock podniósł rękę, by jesz

cze raz zadzw onić, lecz w  tym  m o

m encie za drzw iam i rozległy się 

lekkie kroki, a w  okrągłym  oszklo

nym okienku ukazało się jakieś 

oko, obrzuciło przybysza zdziwio 

nym  spojrzeniem  i znikło.
Braddock zacisnął pięść i zabęb- 

nił w  drzw i.
—  O tworzyć! Policja! —  zaw ołał 

donośnie.
U słyszał po chw ili, że w m iesz

kaniu w szczął się ożyw iony ruch. 
N iepew na ręka odsunęła zasuw kę, 

zgrzytnął klucz w  zam ku, drzw i się 

uchyliły w reszcie i Braddock zna

lazł się przed m łodą K obietą w  ko 

lorowej piżam ie.
N adinspektor zacisnął zęby i na

w et nieco przybladł z silnego pod

niecenia.
— N adzw yczajne! — • pom yślał. 

—  Już kogoś sobie sprowadził na  

m iejsce zam ordow anej!...
—  G dzie jest pan Blair? —  zawo 

łał ostro.
— W olno w iedzieć, czego pan so

bie życzy od m ojego m ęża? —  za

pytała łagodnie m łoda kobieta.
Braddock cofnął się bezw iednie 

o pół kroku i szeroko otw orzył o- 

czy.
—  K im  pani jest?... —  w ykrztu

sił niezm iernie zdum iony i jedno

cześnie rozczarow any.

—  Jak to kim  jestem ?... —  pow 

tórzyła m łoda kobieta, która nic 

nie rozum iejąc, czuła się coraz 

bardziej niepew na i przestraszona. 

—  Jestem  żoną Blaira... N azyw am  

się Paulina Blair...
Braddock w szedł pow oli do m ie

szkania. D ał znak sierżantow i, 

który m u tow arzyszył, by zacze
kał na schodach. N ic m u nie gro

ziło tu niewątpliw ie —  spraw a się 
przedstaw iała dlań zupełnie bez

piecznie i... niestety, bezprzedm io

towo.

—  Pani będzie łaskaw a obudzić 

m ałżonka —  rzekł uprzejm ie. Pa

ni obecność też będzie konieczna. 
Proszę przynieść sw ój dow ód oso

bisty.

Pani Blair spostrzegła, że przed

stawiciel policji zniechęcił się na
gle i to jej dodało otuchy i śm ia
łości. W prow adziła go do saloni
ku, sam a znikła w sąsiednim po

koju. lecz po chw ili w róciła z pasz
portem . Za nią podążał pan Blair.

Braddock spraw dził dow ód oso

bisty, porów nał fotografię z ory 

ginałem — nie ulegało najm niej
szej w ątpliw ości, że przed nim  sta

ła pani Blair w e w łasnej osobie. 

W ięc nie była zam ordowana, a on  

znów się znalazł w głupiej sytua

cji...!

Zaczął uspraw iedliwiać nocne 

najście i jednocześnie zadaw ać py 

tania, które się w yłoniły, gdy m i

nęło pierwsze ostre w rażenie przy 
krego zaw odu. K azał przynieść 

z sam ochodu bieliznę zam ordow a

nej którą w ziął ze sobą na w szelki 
w ypadek i pani Blair stwierdziła  

bez w ahania, że te rzeczy byty kie

dyś jej w łasnością.

—  D laczego kiedyś? — zapytał 

Braddock z gw ałtow nie rosnącą 

ciekaw ością.
D latego że podarowałam  te rze

czy sw ojej kucharce... — U rw ała 

prostując pośpiesznie. — Sw ojej 
daw niejszej kucharce. Już od m ie

siąca u nas nie pracuje.

Braddock pom yślał, że jest za

ledw ie o krok od ustalenia tożsa

m ości zam ordow anej.

— Jak się nazyw ała ta dziew 

czyna? —  zapytał poryw czo.

—  O na była m ężatką, proszę pa

na, ale nie żyła z m ężem . N azywa

ła się Flint... M ój Boże! Zginęła 

taką okropną śm iercią.

Pani Blair była bardzo blada.

— D laczego ona się rozeszła z 

m ężem ?

—  N ie m ogli się jakoś pogodzić. 

B ił ją podobno...

—  Czy pani go zna?

—  N ie. N igdy tu  nie przychodził.

—  G dzie m ieszka?

—  N ie w iem . Słyszałam tylko, 

że jest kucharzem . O na też dosko

nale gotow ała, nauczyła się od m ę

ża.

—  Z jakiego pow odu odeszła od  

państw a?

Pani Blair zm ieszała się nieco.
— M usieliśm y ją w ydalić —  

w trącił pan Blair —  bo prow adzi

ła się niem ożliw ie. N a przykład, 

nigdy nie w racała do dom u przed  

ósm ą rano... i w ogóle...

Braddock skinął głową.

—  Rozum iem ... Czy pan nie są

dzi ,źe ta lekkom yślność była przy 

czyną niesnasek m ałżeńskich?

— M ożliw ie... — odpow iedział 

nięjako pan Blair.

—  N a pew no i naw et w znacz

nym stopniu —  dodała pani Blair. 

—  Zresztą sam a m i o tym  m ów iła.

Braddock zastanowił się na chw i

lę. Potym  ośw iadczył, że jest m u  

niewym ow nie przykro, ale m usi 

prosić, by państw o Blair udali się 

z nim  zaraz na m iasto. Zaniepoko 

jone i zm artwione m ałżeństwo po

szło się ubierać, a Braddock zate

lefonował do Scotland Y ardu.

Po paru m inutach do w szystkich  

kom isariatów policji pom knęły za

rządzenia nakazujące odszukanie 

kucharza Flinta i zebrania o nim  

w yczerpujących w iadom ości.

Uderzenie w próżnię.
Sam ochód zatrzym ał się przed  

Instytutem Patalogicznym . Brać' 
dock w yskoczył i podał rękę pam  
Blair. Po niej w ysiadł pan Blair, 

zatrzym ał się na m om ent, spojrzał 
na w ielki ciężki budynek i trochę 

zbladł.

—  Czy żona nie m oże zostać w  
sam ochodzie? — zapytał nadin

spektora. —  Przypuszczam , że m o
je słowa też będą m iarodajne, je

śli chodzi o rozpoznanie. Pragnął

bym  oszczędzić żonie...

Braddock już zadzwonił.
— Bardzo m i przykro, panie  

Blair, ale nie m ogę spełnić pań 

skiego życzenia —  odparł z uprzej
m ą stanow czością. —  O baw iam  się, 

że pańskie zeznania okażą się nie
w ystarczające. O statecznie pan nie 

znał pani Flint tak dobrze jak pań

ska m ałżonka, praw da?
Blair tylko -w zruszył ram ionami.
D rzw i się otw orzyły i w szyscy  

troje w eszli do budynku pogrążo

nego w półm roku.
Zaspany w oźny w prowadził ich  

do w ielkiej w ysokiej sali. G dy u- 
chylił drzw i, w ionęło z niej ciężkie 

pow ietrze, nasiąknięte zapachem  
zgnilizny i lizolu. W zdłuż ścian  
stał szereg niskich stołó- - 

tych białym i prześcieradłam i, pod  

którym i w yobraźnia w idziała ze

sztyw niałe trupy ludzkie.
Pani Blair zadrżała i uczepiła 

się ram ienia m ęża.

—  Czy to jest konieczne?... —  

szepnęła ledwo dosłyszalnie.

—  Zdaje się, tak —  odpow iedział 

cicho Blair. —  O dw agi m oje dziec

ko!
Braddock zam ienił kilka słów z 

w oźnym .

—  Proszę państwa —  rzekł pół

głosem .
Skręcił na lew o, zatrzym ał się 

przed jedną z prycz, ruchem  dłoni 

w skazał m ałżeństw u m iejsce obok  

siebie i ściągnął prześcieradło.
Pani Blair spojrzała, drgnęła 

przerażona i natychm iast odw róci

ła oczy.

—  To ona... na pew no... —  szep

nęła bezdźwięcznie.

Braddock stał nieruchomo.
— Rozum iem , łaskaw a pani —  

ośw iadczył zim no  —  ale tego m ało. 

M uszę panią prosić o stw ierdze

nie szczegółów . N a przykład w ło
sy... Czy pani Flint m iała takie  

sam e w łosy?
Pani Blair z trudnością przezw y

ciężyła strach i odrazę. Pochyliła 

się nieco ku  przodow i i szepnęła:

-  Tak...
—  A co pan pow ie, panie Blair?

Pan Blair nie zdążył odpow ie

dzieć: żona uczepiła się kurczow o  

jogo ram ienia, lecz w następnej 

chw ili jej palce rozluźnity się i 

m łoda kobieta z jękiem osunęła 

się na kam ienną posadzkę...

V III.

Ustalenie tożsamości i przelotne 

spotkanie z mordercą.

Braddock przyjechał do Scotland  

Y ardu. W ściekle klnąc w duchu  

na stratę czasu, zam ów ił przede 

w szystkim  policyjną karetkę pogo

tow ia dla pani Blair, w ysłuchał 

całej m asy gorzkich w yrzutów od  

jej m ęża, pożegnał go w reszcie i 

udał się do sw ojego gabinetu.

Tu zastał sierżanta, który m u za

m eldow ał:

—  Panie nadispektorze, kucharz  

Flint jest w  poczekalni.

—  Tak prędko poszło?!... —  za

w ołał przyjem nie zdziw iony Brad 

dock.

—  Przed paru dniam i Flint m iał 

zatarg o kom orne z w łaścicielem  

m ieszkania i to się oparło o kom i

sariat. Stąd znali jego adres.

— W prow adzić go! — rzucił 

krótko.

(C iąg  dalszy nastąpi)
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Środa
Feliska.
Słwiański: Wresława.
Słońca wsch 3,38 zach 19,28 
Księżyca wsch 22,47 zach 6,45 

historyczna:

pols-kie odpływają na Sun Do-

tylko sami sią rodzą
BYDGOSZCZ. Policja ujęła grasują 

cego od pewnego czasu na Pomorzu oszu
sta, który wędrując po wsiach i miaste
czkach sprzedawał różne ..świętości" 
jakoby przywiezione przez siebie z Rzy
mu. i A-dSOW

Oszust reklamował zwłaszcza reli- likwii 
kwie św. Andrzeja Boboii przed miesią
cem kanonizowanego w Rzymie.

okazał się bezrobotny ślu-Oszustem
sarz, Józef Kowalik z Radłowa.

W chwili aresztowania znaleziono 
przy nim 65 pakietów z różnymi rzeko
mymi ,,świętościami“, oraz 473 zł zain- 

I kasowanych od naiwnych nabywców „re-

1804.

1809.
1899.

Kronika

Legiony 
mingo,
Napoleon zostaje dziedzicznym cesarzem 
Francji uchwałą Senatu,
Generał Sokolniaki zajmuje Sandomierz, 
I Międzynarodowa Konferencja Pokojo
wa w Hadze.

1430. Zmarł w

Czwartek
Piotra, Celestyna.
Słowiański: Pękosława.
Sołńca wsch 3,36 zach 19.29
Księżyca wsch 23.16 zach 7.45

historyczna:

Krakowie Jan Długosz historyk,
1674. Jan III Sobieski wybrany królem, 
I8O9. Zdobycie od Austriaków Zamościa.
1831. Utarczka z Moskalami pod Wilnem, 
1912. Zmarł w Warszawie Bolesław Prus.

WĄBKZEXlllO

® Pryszczyca szerzy się zastraszająco w 
naszym powiecie. Onegdaj stwierdzono wybuch 
pryszczycy aż w 3 gospodarstwach w Przydwo- 
rzu. By zaradzić dalszemu szerzeniu się niebez
piecznej zarazy na zarządzenie Ministerstwa 
wybito w tych gospodarstwach (Kalkowski A, 
Straszewski Władysław, Gierczyński Jan) wszy 
stkie zwierzęta racicowe doszczętnie, również 
uległ wybiciu drób, wszystkie indyki, gęsi, ka
czki, kury kurczęta i gołębie.

Zabitą zwierzynę pod dozorem urzędującej 
równocześnie komisji zakopano i oblano naftą, 
wapnem oraz ługem sodowym.

Komisja stwierdziła zarazem szkody spowo
dowane zarządzeniem, celem odszkodowania 
odpowiedniego poszkodowanych gospodarzy.

mnożą. Rower 
majowej przy-

• Kandydaci z pow iatu wąbrzeskiego do i II miejsce Kołodziej Adolf 59 punktów , 
111 miejsce Rumiński Henryk >9 punktów. 
Tegoroczne zawody wykazały wyższy po

ziom od ubiegłego roku i to pod względem ilo
ściowym zawodników jak 1 osiągniętych wy
ników. Strona organizacyjna zawodów’ wykaza
ła znaczą poprawę, wywiązując się dobrze z 
powziętej pracy. Na powyższe zawody zostały 
ufundowane dwie nagrody przechodnie dla Mi
strzowskiego zespołu i zwycięzcy w konkuren
cji indywidualnej. Nagrody te ofiarowali. Ko
menda Powiatowa Związku Strzeleckiego i Ka
pitan Sport, Zarządu PZ SS, pan podporucznik 
Grochowski Jan( które to też w większej mie
rze pociągały zawodników do staranniejszej 
pracy w uzyskaniu wyników oraz zachęcać będą 
do dalszych treningów.

Całością zawodów kierował Kapitan Spor
towy PZSS, podporucznik Grochowski Jan,

szkół podoficerskich dła Małoletnich w wieku 
od lś do 19 lut, mogą składać podania i za
sięgać bliższych informacyj w Komendzie 
Powiatu WF. i PVN . w Wąbrzeźnie przy ulicy 
Wolności Dom Społeczny w godzinach urzę
dowych w terminie do 28 maja 1938 roku.

• „Zasady społeczno-gospodarcze spół
dzielczości'*. — W sobotę dnia 21 maja o go
dzinie 19,00 w sali Domu Pracy Społecznej

ku „Społem” Oddział w Poznaniu p. Godet ki, 
referat pod. powyższy m tytułem. Wszystkich 
pp. Urzędników Państwowych i Samorządo
wych oraz ich Żony uprzejmie zapraszamy. 
Komisja Porozumiewawcza Ugrupowań L rzę- 

duiczych na pow. wąbrzeski.

• „GDY KWITNĄ BZY". Premiera filmu 
o tak nęcącym tytule, wyświetlana wczoraj na 
ekranie kina „SŁOŃCE", to zdarzenie dla wszy 
stkich kinomanów* rewelacją natomiast dla o- 
bojętnych dla sztuki kinematograficznej, zdol
ną do nawrócenia ich na wielbicieli lekcewa
żonej dotąd przez nich sztuki.

• Celem usprawnienia komunikacji między 
Grudziądzem a Poznaniem zaprowadza się bez 
pośrednio parę pociągów Nr 521/305 i 306/530 
z odjazdem z Grudziądza o godzinie 4,55, To- 

, ruń Gł. przyjazd 6.29, odjazd 7,00, Poznań przy 
Bo całość tego filmu, to rzeczywiście arcy- ■ jazd 8,43.

dzieło, jakie nie często mieliśmy okazję oglą-; Z powrotem Poznań odjazd 16,45, Toruń Gł. 
dać na ekranie. Pomimo subtelnego konfliktu przyjazd 18,35 odjazd 19,08 Grudziądz przyjazd 
dramatycznego, który jest przedmiotem akcji i 20,45. Pociągi te na odcinku Grudziądz - Toruń 
który nic nie ma wspólnego z niespodziankami Gł. będą pasażerskimi, zaś na odcinku Toruń 
„a la kino", konflikt dramatyczny porywa wi- ! Gł. Poznań pośpiesznymi.
dza od początku do końca. j Wagony bezpośrednie Toruń Gł. - Berlin,'

Tło akcji wymaga pracy precyzyjnej, wiel które kursowały poc. 305'306. przechodzą na 
kietfn znawstwa sztuki i nadzwvczaine^O wv- ner-

Czynniki odpowiedzialne czuwają 
nad estetycznym wyglądem naszego mia 
sta oraz stanem sanitarnym na ulicach i 
wewnątrz nieruchomości.

Jedna jednakowoż dziedzina objęta 
działalnością komisji sanitarnej uszła ja 
koby jej uwagi: Kontrola mleka i maślan 
ki sprzedawanych obecnie, jak to wynika 
z licznych skarg konsumentów' — w ta
kim stanie że zagrażają zdrowiu ludno
ści, Istotnie mleko a przede wszystkim 
maślanka pochodząca z różnych źródeł 
przetwórczych dochodzi w ostatnim 
czasie do konsumenta w takiej jakości, że 
ma się wrażenie, że nastąpiła w dosta
wie omyłka, że to co jest przeznaczone 
dła trzody chlewnej trafia do użytku 
ludzkiego i na odwrot.

Organizacje rolnicze nieustannie 
zwracają się do społeczeństwa z apelem 
wydajniejszej konsumcji nadproduk
cji przetworów nabiałowych, zapocząt
kowano nawet z tych surowców zbytecz 
ną fabrykację sztucznej wełny osławio
nego ,.lanitalu“ wątpliwej wartości.

Lecz najprostsza okazja do zbytu 
tych produktów, zastosowanie ich do bez 
pośredniej konsumcji ludzkiej, pozo- 
staje w zaniedbaniu, bo nie można wy
magać nawet od najmniej wybrednego 
spożyciela, żeby zatruwał sobie zdrowie 
tym tajemniczym płynem, który obecnie 
pojawia się na rynku zbytu, i który nie 
ma nic wspólnego z istotą nawet tylko 
przeciętnie dobrej maślanki.

Oto wdzięczne pole do uwydatnienia 
się działalności ochronnej Komisji Sani
tarnej !

Oklaskaml podziękowali liczni uczestnicy 
za piękne deklamacje i pouczające odczyty. Na 
koniec odśpiewano hymn: ..My chcemy Boga“,

kiego znawstwa sztuki i nadzwyczajnego wy
czucia piękna^ wszak to czas samowładztwa 
efektownej .9krynoliny“, początków „cyganerii" 
przesiąkniętej na wskroś pierwiastkami prawdzi 
wej sztuki. Twórca filmu rozwiązał trudne za
danie swoje bez zarzutu, stworzył dzieło jakby 
wyrzeźbione ze szlachetnego materiału, wyko
nał pracę wycelizowaną. istnie koronkową.

To też film ten umie wnieść widza na wy-

O Kradzieże rowerów się 
w czasie obecnym, gdy piękno 
rody wyciąga człowieka przemocą poza mury 
miasta, jest rzeczą łakomą, o czym przekonał żyny i wywrzeć głębokie wrażenie, 
się p. Zachar Bolesław, któremu w ubiegłą nie- i Jedną tylko smutną reflekcję budzi u spek 
dzielę niewyśledzony dotąd, amator sportu tatora: Kiedy rodzime nasze filmy polskie do- 
sprzątnął rower pozostawiony bez opieki na 1 sięgną takiego stopnia doskonałości, tak pod 
podwórzu restauracyjnym. | względem samego ujęcia tematu jak i techni

cznego wykonania?
• Park miejski ma „wzięcie". Zieleniec 

naszego miasta staje się modnym, czego dowo
dem, że odwiedzają go już złodziejaszki, wy
patrując okolicznościowej zdobyczy.

Onegdaj skradziono tamże torebkę damską, 
pozostawioną przez kilka chwil na ławce przez 
właścicielkę, używającą krótkiej przechadzki 
wśród zieleni. Torebka zawierała różne drob
ne przedmioty i gotówkę, w łącznej wartości 
ca. 16 złotych.

• Wielką zabawę letnią urządza w nad
chodzące święto Wniebowstąpienia Pańskiego 
(dnia 26 maja) Ochronka im. Dzieciątka Je
zus. Zabawa ta budzi żywe zainteresowanie 
wśród szerokich kół społeczeństwa, bo każdo
razowy wystęąi publiczny dzieci z tej ochro
ny, spotyka się z jak najlepszym przyjęciem. 
Na zabawę przygotowywał je się nadzwyczaj 
ciekawe (dotąd w Wąbrzeźnie nie widziane) 
punkty programu. Koncert doborowej orkie
stry oraz bogato zaopatrzony bufet, różne 
atrakcje to wszystko złoży się na miłe 
i przyjemne miejsce odpoczynku świąteczne
go i zabawy. Zabawa ta urządzona będzie 
na lioisku PW i WF. Początek o godz.. 14.

WIADOMOŚCI OGÓLNE:
— Na Zielone święta do Wilna. K. 

S. M. M. w Pelplinie organizuje w czasie 
od 4 do 7 czerwca pociąg popularny do 
Wilna. Uczstnicy korzystają z 75 procen 
towej zniżki kolejowej to też koszta wy
noszą w III klasy tylko 15,50 zł a w dru- 
giej klasy 22,50 złotych dochodzi 6 zł 
za noclegi, na karnet zniżkowy w jadło
dajniach itd.

Wyjazd z Pomorza nastąpi 4 czerw- 
। ca. Uczestnicy korzystają z 50 procento- 

w m we) zniżki kole)owej na dojazd do sta-
jBy w g / cyj Grudziądz, Kornatowo, Chełmża, 

Toruń, Włocławek (przy zgłoszeniach 
większych ewentualnie Tczew i Gdynia 
i zgłoszenia do dnia 28 maja przyjmuje 

Szczegółowych informacyj udziela 
(za dołączeniem znaczka na odpowiedź) 
KSMM, Pelplin i Katolickie Stowarzy
szenie Mężów — Pelplin.

poc. 323i336.

& Ceny na targu wtorkowym. Masło {,30 
1,50 zł, za pół kilo, jaja 0,90 zł za mendel, szpa 
ragi 0,40 — 0,80 za pół kilo, kurczęta 1,20 
sztukę, gołąbki 0,70 — 0.8Q za parę kury 3 
3,50 za sztukę, kartofle 2 'zł za centnar.

za

• Zachorowań na choroby zakaźne zano
towano. Wąbrzeźno — jaglica jeden wypadek, 
Chełnaonie — jaglica jeden wypadek.

DĘBÓW ALĄKA
— Kradzież bydła z obory. Chcąc z po

wodu szerzącej się pryszczycy uchronić by
dło przed zagładą niepowołani „miłośnicy 
zwierząt' wyki«dli dzisiaj w nocy z obory 
p. Glawowej stadnika i jałowicę. Zaalarmo
wany poste runek PP. /. Golubia podjął na
tychmiast sprawnie przeprowadzone docho
dzenia i już uchwycił sprawców. Wmieszany 
w aferę rzekomo jest jeden z b, parobków 
okradzionej. Bliższych szczegółów narazić w 
interesie śledztwa nie ogłaszamy.

• Zawody strzeleckie o Mistrzostwo po
wiatu. W dniu 15 maja 1938 roku odbyły się 
w Wąbrzeźnie na Strzelnicy Bractwa Kurkowe 
go Zawody Strzeleckie o Mistrzostwo Powiatu 
organizowane przez Komendę Powńatową 
Związku Strzeleckiego i Zarząd Powiatowy 
Polskiego Związku Strzelectwa Sportowego, 

Po otwarciu zawodów nastąpiło oddanie 
strzałów honorowych przez Pana Starostę 
Kalkstenia, p. Inspektora Marchwickiego, pana 
podporoeznika Kołodzieja Komendanta Powia
towego Przysposobienia Wojskowego i pana 
mecenasa Balcerskiego, po czym rozpoczęły 
się strzelania konkurencyjne w dwóch klasach,

W klasie II stanęły’ 4 zespoły, w klasie III 
" zespoły.

Uzyskane wyniki w’ klasie II są następują- deklamował Henryk Pawłowski wiersz o

WIELKIE RADOWlSKA.

— Akademia ku czci św. Andrzeja Boboii | 
odbyła się w ubiegłą niedzielę w świetlicy sta
raniem tutejszej Par, Akcji Katolickiej. Po od- 

j śpiewaniu hymnu narodowego ,.Boże coś Pol- j

cc

• Otwarcie sezonu letniego Bractwa Kor
kowego w Wąbrzeźnie. Termin otwarcia Strzel 
nicy, pyszniącej się w ozdobie nowej szaty 
przywdzianej na przyjęcie gości dzięki niestru
dzonym zabiegom gospodarza p. Kostrzewy, 
ustalono na niedzielę, dnia 22 maja 1938 roku.

Program uroczystości otwarcia wielce u- 
rormaicony podamy niebawem do wiadomości 
naszych czytelników.

Nadmieniamy tylko na razie, że wielu człon 
ków przeznaczyło na strzelanie w dniu otwarcia 
liczne nagrody, za które komitet organizacyjny 
na tej drodze składa wszystkim ofiarodawcom 
serdeczne podziękowanie.

Zespołowe:
I miejsce — Mistrzostwo Powiatu uzyskał 

zespół PPW. ,J>obry Strzał" Wąbrzeźno 460 
punktów,

II miejsce Policyjny Klub Sportowy ..Lech' 
Wąbrzeźno 446 punktów.

III zespół Związku Strzeleckiego Wąbrzeź- 
391 punktów'.
Indywidualna:
1 miejsce Skowroński Roman 161 punktów, 
II miejsce Leśniak Emil 157 punktów, 
III miejsce Waszkiewicz Ludwik 156 pkt, 
W klasie III uzyskano następujące wyniki: 
Zespołowe:
I miejsce zespół sekcji Komendy Powiato

wej Przysposobienia Wojskowego Wąbrzeźno 
185 punktów’.

II miejsce zespół sekcji Gimnazjum Pań
stwowego Wąbrzeźno, 96 punktów.

HI miejsce zespół liceum państwowego 
Wąbrzeźno 84 punkty.

Indywidualne:
J miejsce Ruchniewicz 78 punktów.

no

świętym Andrzeju a pan Jan Dęmbski wygłosił 
odczyt o życiu i śmierci męczeńskiej św. An
drzeja.

Z odczytu dowiedzieliśmy się, jak wielce 
zasłużył się święty Andrzej dla unii kościołów : 
zachodniego i wschodniego na Kresach dawnej I 
Rzeczypospoltej Polskiej, i jak okrutnie męczyli , 
go za to mściwi Kozacy prawosławni. Po dekla- ; 
macji druha Kowalskiego o świętym Audrzeju 
pan wójt Kolpactki wygłosił odczyt o znaczenia 
encyklik społecznych papieży Leona XIII i | 
Piusa XI, których rocznica przypadała właśnie 
15 maja. W dzisiejszym zamęcie przemian 
społecznych i w niespokoju powszechnym obie 
encykliki wskakują ludzkości, jaki ustrój trze
ba nadać społeczeństwu, żeby zapanował spo- 
kóij społeczny na świecie. Jest to ustrój korpo
racyjny, który usuwa walkę klas a wprowadza ' 
współpracę osób, pracujących w tym samym 
zawodzie. Ustrój korporacyjny wprowadziły 
Włochy faszystowskie i cieszą się dziś wspa- 
niałym rozkwitem swego państwa. A my Po
lacy dokąd idziemy? j

Giełda zbożowa
Płacono złotych za 100 kg.

Ziemiopłody Bydgoszcz 
13. 5.

Poznań
13, 5.

ŻYto 29.50-—2O,7b 20.25-20,50
Paseniea 25.00—25.50 25,00—26.50
Jęczmień berów- 17,50—17,75 17.00—17,50
Jęczmień jednolity 17,25-17,50 17.75—18,00
Owita 17.50-18.00 16,50—17,00
Rzepak zimowy 51.00—53,00 54,50—55,50
Rzepaik 55,00— 57.00 ■ —
Mak aiebieaki 103,—108, 78,00—82,00
Goraaye* 32,00— 36,00 34,00—36,00
Pętasz ka 22,50—23.50 51,00—52.00
Siemie łaiaae 48,00—51,CO 00,00—00,00
Wyka 21,00—22,00 23,00—25.00
Gro ch po lay 23.00—25.00 26,50—27.50
Groch Viktoria 22.00—25,00 22 00-24,00
Groch F olgera 23.50—25,50 23,00—25,00
Lnbia iótty 13,50—14,00 13,50-13,75
Lubią aiobietki 12,75-13,25 14,25-14.75
Koaaaryaa aiwda- 230,-245. 220. 240.

1 Koaicayaa <zcrw. 130,-140. 90,00—100.00
Koniczyna biała 1 210,-230. 200,-230.

Złóż dar na
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V RUCH tOWARŻY^TW.

Z ebranie Iow . K u j k ó w  Sam odzielnych  

odbędzie się w środę dnia is Inn > godz. 10.SO  

w lokalu j). K ostrzew y. K onieczność przyby-  

locia w  sz\stk ich członków w obec l> . w aż

nych spraw .

—  W czw artek dnia 19 m aja 1938 roku o  

godzinie 19,30 odbędzie się N adzw yczajne Z e

branie K urkow ego B ractw a Strzeleckiego w lo 

kalu brata K ostrzew y.

Z pow odu bardzo w ażnych spraw , przybycie  

w szystkich członków konieczne.

Z arząd

—  U W A G A D R Ó Ż N IC Y !!! W  dniu 29 m aja  

1938 roku o godzinie 14,00 w św ietlicy R IO K -u  

odbędzie się W alne zebranie sekcji dróżników  

przy Pom orskim Z jednoczeniu O rg. Z aw odow ej 

oddział W ąbrzeźno. Porządek obrad jest nastę 

pujący,

1) Z agajenie.WVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

„ G Ł O S  P O M O R Z A "  

2) O dczytanie protokółu w alnego zebrania.

3) W ybór przew odniczącego, sekretarza i ław n,

4) Spraw ozdanie zarządu,

5) Spraw ozdanie K om . R ew izyjnej,

6) U dzielenie absolutorium  ustępującem u zarząd.

7) D yskusja,

8) W ybór zarządu i kom isji,

9) W olne glosy i w nioski,

10) Z akończenie.

U prasza się członków do uregulow ania skła  

dek przed w alnym zebraniem , gdyż w m yśl u- 

otaw y zw iązkow ej zalegający ponad 4 tvgodnie  

traci w szelkie praw a i członkostw o w organi

zacji, Z arząd

R A
[C ZW A R TE K , dnia 19 m aja 1938 roku.

6,15 A udycja poranna, 11,15 A udycja dla  

'szkól, 11.40 M uzyka, 12.03 A udycja południow a  

15,45 R ozm ow a — m uzyka z m łodzieżą. 16,15  

K oncert solistów , 17,00 O biblio tece naukow ej 

dla m łodzieży, 17.15 K oncert salonow y, 18.35

. A udycja dla m łodzieży w iejskiej, 19,00 Prem ie ^ o ł y t  

ra słuchow iska ,,Pełną parą na I ’ 

19,30 R ecital skrzypcow y, 20.Q 0  

ryw kow v, 21,45 Szkice literackie, 22,00 T w ór- . .
,. 1 c  1 - n-ł O A ru .- ir , 1 M ięsiste tuczone etareie .

czosc K arola Szym anow skiego, 23,00 „O m K ra- I ^jernie o d ż y w i o n e  

kow a" — odczyt w języku niem ieckim .

H ongkong , Pelnom ięaiate w ytucrone aieoprzęgo-
K oncerl roz-| w e .......................  .» .» i

1 M ięaiete tuczone m lodaxe do lat 3 . . 

P O Z N A Ń S K I E  T A R G O W I S K O  M I E J  
S K I E .

Nr 58

i M i e r n i e o d ż y w i o n e  
B o c h a j e i

W vtucrone pelnom ięeiete ....
T uczone m ięaiste .............................
N ietuczoae, dobrr* odżyw iane starsze

■ M i e r n i e o d ż r w ia a e 

64— 70  
54— 62  
48— 52
40  —  4  4

tP . — (> ti 
52— 60  
46— 50  
40— 42

P o z n a ń , dnia 10. 5 1938 r

Platioao c* 100 leg . żyw ej w agi, 

św iuiei

M ięsiste żw iaie poaad 80 kg ży  w  ej 
w agi ..................................... 78— 80

M aciory i późne kartraty  76 — 86

: K r o w y i

' W ytucrone pelnom ięiiite ....  62— 70
T uczone m ięsiete   52  —  58
N ietuczone dobrze  odżyw iaae . . . 42— 48
M iernie odżyw ię'   20— 30

C leiętai

N ajprzedniejsze cielęta w ytucrone  70— 89
T uczone cielęta  62— 72

Publiczna C zytelnia U rzędnicza otw arta  

| jest codziennie od 19,00 do 21,30, i w niedzielę  

i św ięta od 10,30 do 12,00.
Z głoszenia now ych członków C zytelni 

przyjm ują iprezes K om isji Porozum iew aw  

czej lub gospodarz C zytelni.
N ieczlonkow ie korzystający z publicz

nej C zytelni U rzędniczej, płacą 10 groszy za  

każdorazow y w stęp do C  zytelni.
K o m is j a  P o r o z u m i e w a w c z a  U g r u p o w a ń  

U r z ę d n ic z y c h

( — ) P r o f . B e r n d t , g o s p o d a r z C z y t e l n i  

( — ) K u r z y ń s k i K  p r e z e s

  

Z a liczne dow ody w spółczucia, okazane nam  
z pow odu tragicznej śm ierci syna naszego ś. p.

W ł o d z i m ie r z a  L i t k ie w i c z a
przede w szystkiem  ks. dziekanow i Prabuckiem u z G ost- 
kow a, ks, prof. B rejskiem u z W ąbrzeźna, ks. prób. M i
trędze z Papow a T oruńskiego, ks. prób. Prabuckiem u  
z G ronow a, szan. gronu proiesorskiem u G im nazjum , —  
chórow i gim nazjalnem u pod batutą p. prof. B uchw alda, 
koleżankom  i kolegom zm arłego oraz w szystkim znajo 
m ym i przyjaciołcm , w yrażam y niniejszym serdeczne

Sygnatura: K m . 206 '38

W E Z W A N I E

Bóg zapłać”
R o d z i n a  L i t k ie w i c z ó w

K am ionka po  w . T oruń.

N um er akt; 912/37 itd .

O B W I E S Z C Z E N I E

O  L I C Y T A C J I N I E R U C H O M O Ś C I
K om ornik Sądu G rodzkiego w K ow alew ie  

Franciszek L itw in m ający kancelarię w K ow alew ie  
unca M . J. Piłsudskiego nr 23 na podstaw ce art. 
bit) i 679 k. p. c: podaje do publicznej w iadom ości 
ze dnia 23 czerw ca 1938 roku o godzinie 9,00 w  
K ow alew ie w Sądzie G rodzkim pokój nr 10 odbę 
dzie się sprzedaż w drodze publicznego przetargu  
należącej do dłużnika A lfonsa W rońskiego zam . 
w T oruniu —  C hełm ińska 21 nieruchom ości: K ow a
lew o tom X I w ykaz L . 259 przy ulicy Szkolnej, 
budynek m ieszkalny, który m a urządzoną księgę  
hipoteczną w Sądzie G rodzkim w K ow alew ie.

N ieruchom ość oszacow ana została na sum ę  
zł 7.000,—  cena zaś w yw ołania w ynosi zł 4.666  
groszy 68.

Przystępujący do przetargu obow iązany jest 
złożyć rękojm ię w w ysokości zł 7.00,—

R ękojm ię należy złożyć w gotow iźnie albo  
w takich papierach w artościow ych bądź ksią
żeczkach w kładkow ych instytucyj, których  
w olno um ieszczać fundusze m ałoletnich. Papiery  
w artościow e przyjęte będą w w artości trzech  
czw artych części ceny giełdow ej.

Przy licytacji będą zachow ane ustaw ow e w a
runki licytacyjne o ile dodatkow ym  publicznym  
obw ieszczeniem  nie będą podane do w iadom ości 
w arunki <K lniieiine.

Praw a osób trzecich nie będą przeszkodą do 
licytacji i przysądzenia w łasności na rzecz na 
byw cy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed roz
poczęciem  przetargu m e złożą dow odu, że w nio 
sły pow ództw o o zrw oL nieuie nieruchom ości lub  
jej części od egzekucji i że uzyskały postano 
w ienie w łaściw ego sądu, nakazujące zaw ieszenie  
egzekucji.

W  ciągu ostatnich dw óch tygodni przed licy 
tacją w ’olno oglądać nieruchom ość w dni po 
w szednie od godziny 8 do 18, akta  zaś postępow a
nia egzekucyjnego m ożna przeglądać w sądzie  
grodzk.iin w K ow alew ie ulica L eg.onów nr 3 sala  
nr 13.

K ow alew o, dnia 15 m aja 1938 roku  
(— ) L itw in K om ornik .

Sygnatura: K m . 1364/37
W E ZW A N IE

K om ornik Sądu G rodzkiego w W ąbrzeźnie  
Jan G łów czew ski m ający kancelarię w W ąbrzeźnie  
ulica T argow a nr 5 podaje do publicznej w iadom o 
ści, że dnia 8 czerw ca 1938 roku o godzinie 9,00  
przystąpi do opisu nieruchom ości Płużnica tom  ID  
w ykaz L . 45, do której skierow ana została egzeku 
cja w poszukiw aniu w ierzytelności w kw ocie 3.060. 
zl 13 gr. przypadającej w ierzycielow i Skarbow i 
Państw a —  Państw ow em u B ankow i R olnem u w  
G rudziądzu od dłużników Fryderyka i A nny m ałż. 
Jacob zastąp, przez kuratora J. L ew andow skiego  
w m iejscu i w zyw a w szystkie osoby,, nie uczestni
czące w postępow aniu aby przed ukończeniem  opi
su zgłosiły sw oje praw a do w ym ienionej nierucho 
m ości lub jej przynależności, jeżeli praw a tych o- 
sób stanow ią przeszkodę do egzekucji.

D nia 11 m aja 1938 roku.
(— ) K om ornik Jan G łów czew ski  

K om ornik Sądu G rodzkiego w W ąbrzeźnie  

Jan G łów czew ski m ający kancelarię w W ąbrzeźnie  

ulica T argow a nr 5 podaje do publicznej w iadom o- ■ 

ści, że dnia 12 lipca 1938 roku o godzinie 9.00 przy- • 

stąpi do opisu nieruchom ości W ąbrzeźno tom 26  

w ykaz L . 617, do której skierow ana została egzeku- . 

cja w poszukiw aniu w ierzytelności w kw ocie 824,07 ■ 

złotych oraz dalszych kosztów przypadającej w ie- ’ 

rzycielow i Fy. D anziger H ypothekenverein w  G dań 

sku od dłużników Fr. Jaw orskiego i m ałż. A dam 

czyków i w zyw a w szystkie osoby, nie uczestniczą

ce w postępow aniu, aby przed ukończeniem opisu  

zgłosiły sw oje praw a do  w ym ienionej nieruchom ości 

lub jej przynależności jeżeli praw a tych osób sta 

now ią przeszkodę do egzekucji.

D nia 4 m aja 1938 roku.

G łów czew ski

Na sezon budowlany 
polecam pierwszorzędnej jakości 
i po cenach najniższych

I C em ent portlandzki „W ysoka”
|  papę dachow ą, sm ołę, lepnik ,
I gw oździe papow e, trzcinę sufi-
I  tow ą, szalów kę, łaty , kantów kę,

U  belki, deski podłogow e i sto-
P larskie, bale sosnow e, brzozo-
I w e, bukow e i dębow e.

Helena Talkowsna 
| S k ł a d n i c a  m a t e r i a ł ó w  o p a ł , i b u d o w l a n y c h  

I t e l e f o n  5 0 —  W Ą B R Z E Ź N O  — t e le f o n  5 0

(— ) K om ornik Jan

N um er akt: K m . 340/38

O B W I E S Z C Z E N I E

O  L I C Y T A C J I N I E R U C H O M O Ś C I

K om ornik Sądu G rodzkiego w W ąbrzeźnie  
Jan G łów czew ski m ający kancelarię w  W ąbrzeźnie  
ulica T argow a nr 5 na podstaw ie art. 676 i 679  
k. p. c. podaje do publicznej w iadom ości, że dnia  
22 czerw ca 1938 roku o godzinie 11,15 w Sądzie  
G rodzkim w W ąbrzeźnie sala nr 12 odbędzie się  
sprzedaż w drodze publ. przetargu należącej do  
dłużn. B olesław a i W ładysław y m ałż. K alinow 
skich nieruchom ości: w iejskiej, położonej w Ł ob- 
dow ie w yb. pow . W ąbrzeźno, a składającej się z  
roli o obszarze 9.79,70 ha, na której stoją: dom  
m ieszkalny, chlew , stodoła i przybudów ka do  
chlew u.

K sięga hipoteczna jest urządzona i przecho- 
G rodzkim w W ąbrzeźnie pod  
w ykaz L . 11  
oszacow ana została na sum ę  
zaś w yw ołania w ynosi złotych

w yw ana w Sądzie  
nr Ł obdow o tom 1

N :eruchom ość  
zł 9731 gr 40. cena  
6548 gr. 55.

Przystępujący
złożyć ręko 'm :ę w w ysokości zł 873 gr 14 i przed  
łożyć zezw olenie na nabycie nieruchom ości od  
odnośnych w ładz adm inistracyjnych.

R ękojm ię należy złożyć w gotow iźnie albo  
w takich papierach w artościow ych bądź ksią
żeczkach w kładkow ych instytucyj. w których  
w olno um ieszczać fundusze m ałoletnich. Papiery  
w artościow e przyjęte będą w w artości trzech  
czw artych części ceny giełdow ej.

Przy licytacji będą zachow ane ustaw ow e w a
runki licytacyjne o ile dodatkow ym  publicznym  
obw ieszczeniem  nie będą podane do w iadom ości 
w arunki odm ienne.

Praw a osób trzecich nie będą przeszkodą do  
licytacji i przysądzenia w łasności na rzecz na 
byw cy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed roz
poczęciem  przetargu nie złożą dow odu, że w nio 
sły pow ództw o o zw olnienie nieruchom ości lub  
jej części od egzekucji i że uzyskały jm stano- 
w ienic w łaściw ego sądu, nakazujące zaw ieszenie

do przetargu obow iązany jest

W  ciągu ostatnich dw óch tygodni przed licy 
tacją w olno oglądać nie  ruchom ość w dni po 
w szednie od godziny 8 do 18. akta zaś postępow a
nia egzekucyjnego m ożna przeglądać w sądzie  
grodzkim w W ąbrzeźnie, ul. W olności N r 1” .

D nia 11 m aja 1938 roku.

K O M O R N IK : (— ) Jan G łów czew ski.

K I N O

d ź w i ę k o w e

SŁOŃCE

^(upowszechniajcie „G Ł 0 S"

u z n a ł k o r z y ś c i j a k i e

s z u k a j ą c n i e z n a j d z i e s z  c z ł o w i e k a ,  
k t ó r y b y  n i e i ’  ' * ‘  *

płyną z ogłoszeń

Za życzenia i kwiaty nadesłane tv dniu 
srebrnych godów małżeńskich składamy ser
deczne

Bóg zapłać
Józefostwo Zalewscy

U w a g a
ogłoszenie A lfonsa B ara 
now skiego w nr 56 „G łosu  
Pom orza* nie polega na  
praw dzie, gdyż realność  
przy ul. M . Piłsudskiego 15  
nabyłem sądow nie w obec  
czego pociągam go do od 
pow iedzialności.

P i o t r  W o j n o w s k i

W  ś r o d ę  1 c z w a r t e k  o  5  i 8 .3 0  najw spanialszej operetki sezonu p, t.

Gdy kwitną bzy
J e a n e t t e  M c  D o n a t —  N e l s o n  E d d y

E ilm  piękniejszy od „Rosę Marie” i „Wesołej Wdówki'’

N astępny program B o h a t e r o w i e  m o r z a

P o m o c n i c a
potrzebna zaraz
L o n t k o w s k a  -  kraw cow a

M . Piłsudskiego 35

Z a p i s z s i ę R  
n a  c z ł o n k a  I H

L . M . K

A B O N A M E N T  M I E S I Ę C Z N Y  W Y N O S I :

W  e k s p e d y c j i l u b  a g e n t u r a c h . i , —  z ł  
z  o d n o s z e n io m  p r z e z  p o c z t ę  l u b  p o s ł a ń c a . . . 1 ,2 0  z l  
. .G ł o s P o m “  w y c h o d z i w  p o n i e d z ia ł k i , ś r o d y  i p i ą t k i -  
W  w y p a d k a c h  n i e p r z e w id z ia n y c h , p r z y w s t r z y m a n i u  

|  p r z e d s i ę b i o r s t w a , z ł o ż e n i a  p r a c y , p r z e r w a n ia  k o m u n i -  
I  k a c j i , a b o n e n t n i e  m a  p r a w a  ż ą d a ć  p o z a t e r m in o w y c h  
I d o s t a r c z e ń  g a z e t y  l u b  z w r o t u  c e n y  a b o n a m e n t u .

D r u k : Z a k ła d y  G r a f i c z n e  B . S z c z u k i , W ą b r z e ź n o .P o m .  

R e d a k t o r  o d p o w . : A le k s a n d e r  L e d w o c h o w s k i , W ą b r z e 
ź n o  —  u l . B r . P i e r a c k ie g o  l l a

R e d a k c j a  i a d m in i s t r a c j a : W ą b r z e ź n o , M ic k ie w ic z a  1 .

R e d a k t o r  p r z y j m u j e  o d  1 0 — 1 2 . —  N ie  z a m ó w  i o n y c h  
r ę k o p i s ó w  r e d a k c j a  n i e  h o n o r u j e  i n i e  z w r a c a .

l e i . 8 0 . •  P K O . N r  2 0 4 ,2 5 2 . •  P r z e k a z  r o z r a c b n r f k  1

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń :

W i e r s z  m il i m e t r o w y  ( n a  s t r o n i e  7 - ia m o w e j )  . . 1 0  g r  
n a  s t r o n i e  4 - ła m o w e j ( w  t e k ś c i e ) 3 0  gr 
n a s t r o n i e p i e r w s z e j . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 5 0  g r
P r z y  p o w t a r z a n iu  o g ł o s z e ń  —  o d p o w i e d n i r a b a t .
D l a  s p r a w  s p o r n y c h  j e s t w ła ś c iw y  s ą d  w  W ą b r z e ź n i e .  
Z a  t e r m in o w y  d r u k  a d m in i s t r a c j a  n i e  o d p o w i a d a .

Z a  z a s t r z e ż e n i e  m ie j s c a  p o b i e r a  s i ę  2 0  p r o c , n a d w y ż k i .

K siążnica  K opem ikańska

W Toruniu 
______


